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Moiiarchya Austryacka.  — Ameryka.  —  Hiszpania.  — Anglia.  

F rancya .  — Włochy.  —  Szwocyn.  — l insya.  —  Księ/ . twa Naddu-  
najskie.  —  Turcya .  —  Afryka,  —  'L teat ru wojny.  — Doniesienia 
7. ostatniej  poc/.ty. —  Kronika.

MONARCHIA AUSTRIACKA.
S p ra w y  krajowe.

{Poczta Wiedeńska. — Nowiny d w o ru .  — N oty f ika c ja  k o n k o rd a tu .  — Dom Inwalidów 
we L w o w ie .  — A rc y k s i ąż ę  K arol l.udwik w | io w io c ie  z Tryestn. L l a s k a w i e m e . )

W i e d e ń ,  20.  l istopada.  Ich Mość Cesa r s two  zajęl i  dziś a-  
pa r tamenta  z imowe w burgn.  Z jechał  także  i Jego  Mość ks i ą żę  L u ­
dwik Baw arsk i  do burgu.  Jego Cesarz .  Mość Arcyksiążę F ranci szek  
Karo l  udał  się dziś wieczornym pociągiem kolei północnej  do Pragi  
w  odwiedz iny do Jego c. k. Apos to l sk ie j  Mości Cesarza  F e r d y ­
nanda i na jdos to jn i e j s ze j  Jego Małżonki .  —  Jego c. k, Apostolska 
Mość r ac zy ł  naj łaskawiej  przyzwol ić ,  by założono nowy p r o w i n c j o ­
nalny dom Inwal idów we Lwowie-  Zwycza jne uk łady względem d o ­
s t a w y  nia tcryałów budowniczych odbędą się we L w ow ie  na dniu 18. 
p r zysz łego miesiąca,  —  Jego Emine nc ja  p ronuneyusz papiezki  k a r ­
dynał  Viale P re la  o t r zym ał  polecenie udzielić notyfikacyc zawar tego 
konk ord a tu  biskupom monarchyi  aus t ryackiej .  Książę l ly sz a rd  Mct- 
t e rnich,  dawniej  se k re ta r z  p rzy  c. k. ambasadzie w Pa ry żu ,  p r zy ­
dzielony zos ta ł  do min is t eryum sp ra w  zewnę t rzn yc h ,  i objął  już  u-  
r zęd owan ie .

  Jco-o cesarzew.  Mość najdostojniejszy Arcyks iążę Karol  L u ­
dwik odp łynął  dnia 19. b, m. o siódmej godzinie zrana wojennym 
paroweem „El i sabc th44 » T ry e s t u  do Weueey i ,  z t amtąd  p rzyby ł  o 
dziewiątej  godzinie wieczór  do Werony ,  i udał  się o Yg 11 tej go d z i ­
nie w  dal szą podróż  do Tryentu.

  Jego  c. k. Apostolska Mość raczy ł  najwyższem pos tanowie­
niem z dnia 4.  z.  m. pol i tycznemu emigrantowi  Vineenzo Par is  7, Bre-  
scii pozwolić na bezkarny  powrót  i p rzypuszczenie do p raw a  au- 
s t ryackiego obywatel s twa .

J i B B f i e r y l i a .
(Domowe zamieszki Argentyńskiej republice.)

  P a ro s ta t e k  „Avon “ p rzywióz ł  do Sou thampton  pocz tę  z
Rio -Jane i ro  z lGgo, 7. Buenos-Ayres  z 2go,  * Montevideo z 5go,  a 
z Bahii z  16go bieżącego miesiąca.  Z Buenos -Ayres  donoszą :  P o ło ­
żenie nasze j e s t  tak chwiejne i niepewne,  żc każda chwila może no­
w ą  nieprzewidz ianą przynieść  zmianę.  Ministeryum i r ząd  cały spo­
cz yw a  na bardzo  wątłej  podstawie,  nowy zaś napad Indyanów naj-  
smutn ie j szeby  za sobą pociągnął następności .  Żadne  s t ronnic two nic 
j e s t  t ak silne,  by zdołało zapobieda g rożącym nieszczęściom,  a s a ­
ma nawet  samodzielność pańs twa  nie mało j e s t  zagrożoną pow sze­
chną niezgodą i us tawicznemi swarami .  Stosunk i  pańs twa  Monteyideo 
mało co się różnią od naszych.  Wielu ut rzymuje ,  że jeden tylko 
Oribe mógłby  zawładnąć okolicznościami i po ws t rzymać  ro s te rk i  do ­
mowe.  W  takim raz ie  nie pozostałoby nic dla Buenos-Ayres ,  j a k  po­
wołać nap ow ró t  władz two  jenerała  Rozas.

L i s t y  kupieckie z Monteyideo z d. 4. października wystawia ją  
położenie w Buenos-Ayres  wcale nie tak w pomyślnem świet le ,  j ak 
nam podają stan r zeczy  doniesienia wp ros t  z Buenos-Ayres ,  Być 
w tem może  zawiść  sąsiedzka,  bo wiadomą jes t  rywa l izacya obudwu 
tych państw a rgen tyńsk ich ;  ale zastanawia,  że późniejsze l is ty z Bue­
nos-Ayres,  k t ó r e  mamy,  nic o następującym wypadku nie wspomina­
j ą :  Indyanie pustoszą nanowo granice kraju Buenos -Ayrotów,  i zabie­
rają l iczne t r zody  bydła.  Rząd wprawdz ie  wyprawia  w l icznych od­
działach wojsko,  ale zakrad ła  się dezereya,  i na g ran icy stoją tylko 
małe zastęny.  T r z y  tygodnie temu stanął  na g ran icy  hufiec z 200  
ludzi  pod dowództwem pułkownika ,  „ale nim dalsze posiłki  nadeszły,  
o toczyła go rzesza  zb rojnych Indyan w sile 5000 ,  i wszys tk ich  do 
nogi wycięła.  — Doniesienie dodaje:  ale jeden przecie  się uchow ał  
tem,  że sie między t rupami  zatai ł ,  d ten zdał  sp rawę  z tego wy­
p a d k u ^  t o  wszys tko nam się bardzo ‘podcjźrzanein wydaje.

ESisy.pautSa.
(PotoC7>ne wiadomości, —  Rozruchy w* Saragosie.)

Depesza z M a d r y t u  ż 19go l is topada do no s i : „Tr i s t any  u m ­
kną ł  do Francyi .  W Saragos ie  p rzywrócono  już  zupełnie spokojność;

w  innjrch p r o wi nc j ac h  nieznkłócano jej  wcale.  — Królowa o tw or zy ł a  
wczora j  uniwersyte t .  — Dziś wielki  bal w pałacu.

Madrycki  dziennik Epoca  z  13.  l i s topada donosi :  „ W  r o z r u ­
chach w Saragosie  objawiały się dwie dążności ,  socyalna i pol i ty­
czna.  Zdaje  się, żo nietylko żywnośc i ,  ale t akże  d rzewo opałowe 
znacznie  t am podroża ło .  Lud  domagał  się zniżenia ccn, jako t eż 
zniesienia opła ty  za żywność  i zawieszenia sp rzedaży  lasów gmin­
nych,  zkąd najemnicy biorą swe  drzewo.  W k r ó tc e  pozwolono sobie 
dalej i uchwalono usunąć te raźnie jsze mini steryum,  a obrać inne de ­
mokra tyczne  pod p rezydencyą Espar t ern .  Z począ tku t ryumfowal i  
powstnńce.  Część  milicyi p r zy łą cz y ła  się do powstania,  i j cneralny 
kapi tan nie mógł  nic przedsięb rać ,  gdyz znaczna część załogi  o de ­
szła w tych czasach do Painpeluny,  a zaś inna tu przeznaczona j e ­
szcze nic nadesz ła .  Dowódzcy milicyi układal i  się z p rzywódźcą  in-  
su rgen tów,  k t ó r y  natychmias t  us tanowił  ceny mięsa,  chleba i d rzewa  
opałowego,  i używ ał  r  o z mą i tych ś r od kó w  do zaspokojenia ludu.  R ó ­
wnocześnie podpisywano adresy  do rządu i Kor tezów,  żądając wol­
niejszej polityki.  Ś ró d  tego s tanu rzeczy  musiały nadejść do S nra -  
gosy doniesienia o sp rężys tych  postanowieniach rządu i s t anowczem 
wystąpieniu Espa r l e ra  w K o r t e z a c b .  Ja k  się zdaje,  nakaza ł  r ząd  wła ­
dzom i wojsku opuścić miasto i obsadzić Aljaferię,  j eźl iby nie z d o ­
łano p rzy t łumić powstania,  objawiając oraz swój zamia r  ściągnąć 
wszys tkie  zbędne siły zbrojne z okol icy do Saragosy.  W  takim s ta ­
nie r zecz y  niecheiel i  powstańce zadz ierać  się z Espar t e rem,  i dziś
0 godzinie l i t e j  wróci ło  miasto do dawnego stanu.  Mówią,  że ki lku 
oficerów milicyi podało  adres  do Królowej ,  w  k tó rym popiera ją  żą ­
dania po w s t a ń có w 14.

— Z Madrytu donoszą pod dniem IG. l i s topada :  Z  p r z y ­
czyny ro z r uc h ów  w Saragossie oświadczy ł  ks i ążę  de la Yietor i a  na 
posiedzeniu Ko r t ez ów  dnia 12.  b. m.,  j a k  nas tępuje:

„Mości Banowie,  powiem wam k i lka  s łów,  czyli  r aczej  po­
wtórzę  s łowa,  k tóre  ju ż  nieraz w tem zgroma dzen iu  wyrzeczone .  
Rząd ubolewa nad zaburzeniem publicznego porządku ,  i ja  ubolewam 
nad niem w mym cha rak te rze  j ako  członek rzą du ,  j a k o  Hiszpan i 
deputowany.  Ubolewam nad tem,  że nie idziemy spokojnie za tokiem 
postępu,  k tó ry ma zabezpieczyć spokojność i szczęście  o j c z y z n y ; ale 
ubolewając nad tem,  muszę o raz  jawnie oświadczyć,  że r ząd  niema-  
jhcy na celu innego interesu,  j a k  tylko stałe i niezachwiane u s ta l e ­
nie wolności  i szczęśc ia  o j c z y z n y ,  postanowi ł  silnem ramieniem 
ska rc ić  każdego ,  k tó r y  zechce zaburzać  porządek  publ iczny ,  l e k ce ­
ważyć ustawę i wynosić sie nad obrady konsty tucyjnych Kor tez ów.

Oto s tałe postanowienie r z ą d u ;  j akk o lwiek  l iczni mogą być j e ­
go nieprzyjaciele,  j akko lwiek  wielu może powstawać na jego zasady,  
powta rzam jednak ,  że r ząd  postanowi ł  wszys tk ich  karcić.  J a k a k o l ­
wiek może być ich chorągiew,  j ednak  miecz us tawy  ugodzi  n ieubła­
ganie tych  wszys tk ich,  k tó rzy  nie wykonują u s ta w y 44.

Anglia.
(Poczta londyńska : W ybór ministra kolonii chwalą . —  Utworzenie korpusu saperów. —  
Rodzina Codringtonów. —  Zbiegowisko w  I ly de-Parku. —  Ksieztwo A umaić w  Wind­
sorze.  — Cywilna wymiana je ń có w  nieprzyjęta. —  Trudności Ćodringtona w  przyjęciu  
komendy. —  Głos publiczny za wcie leniem królestw a Audhy do posiadłości angie l­
skich. —  C. k. konzul w C a p to w n  otrzymał cxequatur.  —  Kasacya trzech oficerów l e ­

gii angielsko-niemieckiej.)

L o n d y n ,  19. l i s t op ada .  W s zy s t k ie  p r a w ie  dz i enn ik i  l o n ­
dyńsk i e  po ch w a la j ą  m i ano wa n i e  pana  L a b o u e h e r e  m in i s t r em  koloni i .

—  W  Cha tham ma być u tworzony rez e rw ow y kor pus  sape rów
1 minierów l iczący 800  ludzi.  —  Jes t to  szczególny wypadek,  że z e ­
braną obecnie w Kiciu flcią angielską  dowodz i  w nieobecności  ad ­
mirała Dundasa kapi tan Codrington,  rodzony  b r a t  j e ne r a ła  w armii  
krymskiej ,  a obadwaj  brac ia  admirała  Ćodr ingtona ,  k tó ry dowodzi ł  
pod Nawarynem.

—  T ak ż e  i wczora j  były zbiegowiska  w H yd e-F ark u ,  k tó r e  
j ednak  pol ieya wcześnie rozpędzi ła .

—- Dnia lGgo b. m. byli  k s i eztwo Aumale ż wizytą  u K r ó l o ­
wej w Wi ndso rze .

—  Cywilni  j eńcy  rosyjscy w  Angli i  podal i  do admiral icyi  p ro-  
źbę o uwolnienie.  Admi ra l i cya  pos ła ła  w tej m i e r z e  zap y t a n i e  do 
rządu rosyj skiego,  ale odpowiedziano jej, że Rosya nie może p r z y ­
stać na zaproponowaną jej wymianę.  Jeńcy ci pozos taną więc aż do 
dalszych rozporzą dze ń  in te rnowani  w L c w e s ;  j e s t  ich 7  w s z y s t k i c h ; 
l eka rz  Okermann i bu rmis t r z  z Bomarsundu  pan Oebrulium, obadwaj  
F inczycy ,  i 5 Rosyan:  PP.  Ko r tcako w,  sze f  policyi  z E u p a t o r y i ; L e -
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cocho tow,  poruczn ik pol ic j i  s t a m tą d  ; Cir igo,  t łumacz  po l i cy jny ; Ko r -  
toj anow,  bur mi s t r z  z K erc zu  i inżynier  Bakanow.

O mianowaniu j e ne ra ła  Codr inglon , naczelnym wodzeni  w o j s k  

angielskich w Krymie,  pisze M orning Chronicie : Mjanowanie jene­
ra ł a  Codr inglon  wiadome było już  od sześciu tygodni  powszechnie. .  
L ec z  warunki ,  jakie j enerał  przed objęciem buławy  nacze ln ic twa s ta­
wiał ,  opóźni ły cokolwiek u rzędowe ogłoszenie.  Miedzy innemi zadał  
j en e ra ł ,  by wszys tk ich  dziennika rzy wydalono z Krym u j a k  najspie­
szniej ,  rząd jednak odmówił  temu Zadaniu. Luboć  nie muzna z a p r z e ­
czyć,  żc niedy sk r e c ja  ko responden tów częs tokroć  szkodl iwie  na dzia­
łania wojenne wpłynęła,  zawsze jednak daje się wiele i za nimi po­
wiedzieć.  Rząd wahał  sic oprócz  t ego ,  by ograniczeniem publ iczno'  
ści na same tylko u rzę do we  doniesienia z Krymu nie obrazić  świata  
angielskiego.  Zgodzono  się za te m ,  żeby korespondenci  pozostal i  w 
Krymie ,  ale r ząd  zawezwie  ich urzedownie,  by w ko res p o nd e n c j a ch  
zachowal i  jak największą dy sk rec je .

—  Na dniu 16. paździe rn ika odbyła sic podług dziennika Daily 
News  nadzwycza jna narada d yr ek to ró w  zaehodnio- indyj skie j  kompa­
nii. P rzedmio tem narady było,  j ak  należy postąpić i jakiego użyć 
ś r od ka  w sp rawie coraz  zawzię t szego  sporu rel igi jnego miedzy Ma- 
homedanami  i I l iadami.  Dyrek to rowie  oświadczy l i ,  że  podobne po­
s t ępowanie r zą du  w Audh znagia wcielić k ró les two  to do pos iadło­
ści kompanii  angielskiej .  Byłby to  osta teczny ś r odek ,  k lorego u m d  

się chwycą,  pos tanowiono p róbować  j e szcze  ś rodkow pojednawczych.  
W ys łan o  za tem kury e ra  do L uc kn o w  z pismem, w k tó rem karcąc 
do tychczcsowe  postępowanie  r ządu ,  polecają j ak  najusilniej królowi 
Audh p r zy łożyć  wszelkiego s ta rania ,  by raz już  s tawić tamę sz k o­
dl iwym tym kłótniom i sporom grożącym co chwila wybuchem w oj ­
ny domowej .

Gazeta Londyńska  donosi,  Ze Jej  Mość Królowa raczy ła  uznać 
naj ł askawiej  pana Jul iusza  Mosenlhnl ,  c. k. konzulem aus t ryackim w 
Captown.  Na dniu 14.  l is topada odbrano publicznie w hańbiący spo­
sób godność ol icerską t r zem oficerom 4 pułku lekkiej  piechoty nie­
miecko-angiel skiej  legii cudzoziemskiej  , k tó rzy  ze s łużby zbiegli  i 
w Londynie pochwyceni  zostal i .  Dwu z nieb uznano prócz występku 
dezerey i  także  winnymi k r ad z ie ż y ;  przed s w ą  ucieczką bowiem s k r a ­
dli kasę swej  kompanii  na 8 0  funtów sz ter l ingów.  Na dopełnienie, 
w y rok u  wojennego kasacyi  odprowadzono  ich pod małą e skor tą  o 
j ak ie  sto k roków od ustawionego w szeregi  wojska i tu ich wolno 
puszczono.

C r a o c y a .
(Poczta  paryska:  Mianowania. —  Rncli w  okrętach. —  Ogród zimowy. —  Deporlacya 
cz łonkó w  towarzystwa Maryanny. —  Nowiny Dworu. —  Pożar  magazynu. —  Uroczy­

stość powrotu gwardyi. — Nagrody pieniężne przy zamknięciu wystawy.)

Paryż .  20. l is topada.  M onitor Ogłasza , że sze f  szwadronu  
Schmi tz  i kapi tan Brndy zostal i  mianowani  o rdonansowymi  oficerami 
Cesarza .  —  F reg a ta  „Heine Blanchc“ i parowa fregata „ D e s c a r t c s 11 
p rz e b y ły  z czarnego morza  do Marsylii i Tulonu,  a f regata „ l s i s “ z 
Ba ł tyku  do Bres lu.  Z Tulonu odpłynął  wczora j  pa rop ływ awiznwy 
do Algieru,  by p rzewieźć  z t amtąd wojska do Krymu.  —  Obok p r o ­
menady Gahrielle  na polach el izejskich w pobliżu ogrodu  ambasa­
dora angielskiego,  ma być za łożony nowy ogród z im ow y,  a od b r a ­
my S t .  Martin aż do ba r ye ry  t ronowej  postanowiono zbudować  ol ­
b rzymi  gośc in iec ,  skracający drogę o pół mili prawie .  —  Ws zy sc y  
skazani  cz łonkowie to w a r z y s tw a  Mariannę mają być depor towani .  —  
W sz ys tk ie  bombnrdy i s ta tki  kanonier skie z morza bał tyckiego p r z y ­
by ły  już do zatoki  Cherburga .  —  Cesarz był  wczoraj  w T lieat ro 
frnrieais na pie rwszem przedstawien iu  dramatu  panów Foue her  i Re-  
gnier  pod ty tu łem „ Ioconde“ . Fani Arnould F lessy ,  k tó ra  gra g ł ó ­
wna role w tej sz tuce,  podobała się nadzwycza jn ie  i Cesa rz  zaszcz y­
cił  j a  ki lkakrotnie oklaskami.  Sama  sz tuka  może podług powsze chn e­
go  zdania spodz iewać  się nadal  jak naj lepszego powodzen ia;  Cesarz 
uśmiał  się sz cz e rz e  z dowcipu :  „Nul  n’est prćfet  dans son pavs . “ 
( N i k t  nie j e s t  prefektem ( za m ia s t  p ro rok iem)  w swoim kra ju ) .

Na dniu 17. b. m. p rzcdslawiono Cesa rzowi  i Cesa rzowej  bi­
skupa  z Oxford,  norwcgskiego mini st ra  de Duc i prusk ich  ambasa-  
sa dor ów  w Bruksel i  i L on d y n ie ;  lS g o  zaś dor ęczy ł  Cesarzowi  a m ­
ba sa dor  turecki  na p rywatnej  audyencyi  pismo gratulacy jne  Suł tana 
z  okazyi zdobycia Sebas topola.

—  Na dniu 18. l is topada — pisze koresponden t  gaze ty  koloń- 
skiej  z P a r y ża  —  mieliśmy tu okropny p o ża r ;  wielki  c z te ro p ię t r o ­
wy magazyn piekarni  wojskowej  spłonął  do sz c z ę tu ,  a z nim wiel ­
kie zapasy ż y w n oś c i ,  28  000  cc tna rów zboża i 28 .000  cetnarów'  mąki 
i suc harów.  Ogień wszczą ł  się o godzinie 6. , a w kilku minutach 
s ta ł  ca ły  budynek w płomieniach,  Był to okropny w i d o k ; cały Pa ry ż  
z d a w a ł  się być w ogniu i płomieniach.  Niezmierna masa ludu t ł o ­
czyła  się ku polom el izejskim i lewemu b rze gu  S e k w a n y ,  by się 
p r z y p a t r y w a ć  temu widokowi.  P rzez  chwilę obawiano się o wys tawę  
sz tuk pięknych,  za którą znajduje się piekarnia.  Ale szczęściem dął 
wia t r  północny,  k tóry odnosił  płomienie ku Sekwanie .  Około go d z i ­
ny 12. pokonano ogień.  Pompiery i wojsko pozostal i  przez  całą noc 
na pogorzel isku.  Dziś zalewano jeszcze przez  cały dzień t lejące g r u ­
zy.  Ki lku złodziei ,  k tó r zy  chcieli ko rzy s ta ć  z tej sposobnośc i ,  poj ­
mali ul icznicy p ' ryscy,  u t r zymujący fą r aza porządek i odstawil i  do 
a j en tu ry pol icj i .  Kilku żo łn ie rzy i pompierów zos tało ranionych.  —  
Podpu łkownik k i r ysyc rów gwardy i ,  poniósł  także lekkie uszkodzenie.

— G w ar dy a  cesa rska  , k tó ra  brała udział  w kampani i  k r y m ­
skiej,  odbędz ie  j ak wiadomo w całym korpusie swój u roczysty  wstęp 
do Pa ryża  , na k tó ry  p rżeznacżono  dżień 2. g rudn ia .  Dla każdego  |

pułku jej będz ie  później  wyprawiony  z osobna bankiet  w pałacu 
p rzemys łowym.

—  M onitor  podaje spis wszys tk ich  tych exponentów , w s p ó ł ­
p racowników i r ę k od z ie ln ik ów ,  k tó rzy  oczy zamknięciu wystawy  
p r zemys łowej  o t r zymali  k rzyże  Lg i i  honorowej.  Oprócz tego p r z y ­
znano jeszcze nas tępujące pieniężne n agr od y :  3000  f ranków ro b o­
tnikowi Marin w Lyonie ,  10000  Cr. kapi tanowi  Deiwigne za wy do sk o na ­
lenie broni  palnej,  0 0 0  fr. rocznego  dochodu robotnikowi  b iżuteryi  
Morel,  u00  fr. rocznego dochodu pracownikom drukarsk im Derniamc 
i Maloisel,  tudz ież  10.000 f ranków wynalazcy telephonii  sudre.

(Król Santyiiski w yjechał do F rancji .  —  Adres na mowę od tronu jednogłośnie uchwa­
lony. — Wmoseh do zaw arc ia  pożyczki. —  Zakonnico Śacrc  Coeur opuszczają S.iljau- 
dyc. —  Uwolnienie zbiegów politycznych u- Sarzanie. .—  Formalności przy zawieraniu

ślubów w Mortenie.)

T c s r y n  ,  20.  l is topada.  Jego Mość król  wyjechał  dziś w t o ­
warzys twie  księcia de Grammont  na Genuę do Marsylii .  Hrabia  Ca- 
your  i margrab i  dWzzegl io wyjechal i  do L yo nu ,  gdzie króla p r z y ­
witają.

—  Obie izby tu ryńskie  wotowały j ednogłośnie  na posiedzeniu 
z  17go b. m. ad res  odpowiedzi  na mowę od t ronu.  W izbie depu­
towanych p rzed łożył  mini ster  f inansów hrabia Cavour  p ro jek t  do 
us tawy ,  upoważniający rząd do zawarcia pożyczki  w kwocie  30 mi ­
l ionów f ranków,  gdyż  niedobór  t egoroczny z przyczyny wojny w y ­
nosi 28  mil ionów franków.

•—  Zakonnice  świętego se rca  Jezusowego,  u t r zymujące  zakłady  
naukowe w Chambery,  nie chcia ły  poddać się e i amiuom,  k tórych  mi- 
nis t eryum po nich wymagało i opuści ły Sabaudye z powro tem do 
Frnncyi .  — T w ie r dzą  powszechn ie ,  że ces. poseł  f rancuski  książę 
Gramm ont  będzie to w ar z y sz y ł  królowi  w podróży do Francyi ,  — 
Przy zapowiedzianej  na dzień lfi. list. r ewi i  oglądnie król  także 
świeżo o tworzo ny  i zupełnie  wyekwipowany  batalion anglo-włoskicj  
legii o sile 506  ludzi.

—  G azet i Tryc.sttjńska  donosi :  Zbiegi  po l i tyczni ,  k tó rzy  S. 
cze rwca  w okolicy Spezzyi  wylądowali  i do Modeny wtargnąć  z a ­
mierzal i ,  ale ujęci p rzez  władze s a r d y ń s k i e , i uwięzieni  dotąd zo­
s t awa l i ,  puszczeni  są wyrok iem t rybunału  sądowego w Sarzan ie  na 
wolność.

—  W Modenie wyszło rozporządzenie  Jego Mości księcia,  k tó ­
re  ułatwia niektóre formalności  p rzy  zawieran iu  ś lubów małżeńskich!  
Zawsze  atoli muszą zawarc ie  ma łżeństwa  cywi lnego ,  poprzedzać 
ś luby kościelne.

§Kwecya.
(Ujęcie nowych statków w botnickicj odnodze. — Posądzenie o kontrabandę.)

Francuz i  i Anglicy znajdują się zaws ze  je szcze  w odnodze 
botni jskięj  mimo 12. do 15.  stopni  zimna,  i chwyta ją  wszys tko ,  co ­
kolwiek się s t r eczy.  T a k  n. p. pojmali w ciągu zeszłego tygodnia 
10 do 12 mniejszych s ta tków handlowych.  —  Wspominano dawniej-  
szemi czasy,  Ze w I lapa randzie  odbywa się zakazany handel  ołowiem 
do Bosyi,  i Ze na żądanie ambasadora  angielskiego w Sz tokholmie 
skonfiskowano znaczną ilość ołowiu na komorze  celnej w Haparan-  
dzie.  S p raw a  ta zos tał a t e raz  zała twiona,  i skonfiskowany t r an s ­
por t  ołowiu oddano j ako w łasność kupcow i Gloscnmeycr  w Sztokholmie.

(.'Zakaz, wywozu zboża. —  ltuch na wybrzeżach  Finlandyi.)

Jo u rn a l de St. Petersburg  zaw ie ra  nas tępu jące r o z p o r z ą d z e ­
nie:  „Z e  względu na niedosta teczność  t egorocznych zbiorów,  r aczy ł  
Jego Mość Cesarz r oz ka zać  z dniem 30. paźdz.  r. b. wywóz  w sze l ­
kich rodza jów ce real iów z Kró les twa  Polskiego /  wyjątkiem psz e ­
nicy,  k tó rą wolno i nadal wywozić  p rzez wszys tkie  pograniczne ko~> 
mory Króles twa polskiego.11

Podobny zak az  z wyk luczeniem wyw ozu  pszenicy zos ta ł  juz  
dawniej  wydany.  Ogłoszenie to w tein się nie zgadza z ogłoszoną 
dawniej  wiadomością te leg raf iczną,  że donosi ło o zakaz ie  wywozu  
zboża zc wszys tk ich por tów rosyjskich.

-— Podług listu pisanego do N . P rcu s. %ty. z P e te r sb u rg a  
z 8- l is topada można widzieć t e raz  z nadbrzeżnych wyżyn z a m r o ­
żonego już zupełnie  parku cesarskiego mnóstwo małych o k r ę tó w ,  
bark,  brygów i s zon er ów, pływających wzd łuż wybrzeża odnogi l i ń ­
skie j ;  wiele innych zaś p r zyb yw a  a portów'  f ińskich ,  szwedzk ich  i 
bał tyckich.  Pomimo niebezpieczeństw,  z jnk iemi  połączona j e s t  ż e ­
gluga o tej porze ,  ko rzys ta j ą  przec ież  m a r r i a r z e  nasi z oddalenia 
floty nieprzyjacielskiej .  W p r a w d z ie  j es t to k o r z y ść  k i lkudniowa tylko,  
ale obiecuje śmiałemu zysk ba rdzo znaczny .  Natomias t  s toją p rz e ­
pyszne okrę ta  l iniowe zawsze  j e szcze  nieczynne w zatoce k ronsz tadz -  
kicj ' s zczyty masztów'  s te rczą  posępnie ś ród mglistego powiet rza.  
Ś ruby ,  koleje żelazne i s t r ze lby  Miniego, są to t r zy  r z e c z y ,  k tóre 
sp rzymie rzonym nadają p rzewa gę  nad Bosyanami.

1 4 § i ę g f w a

(Wysoka Porta znosi sekwestr 7. klasztorów greckich.)-

Na wnies ioną do W.  Por ty  żałobę k laszto rów greckich  w 
Mul lanach ,  żc dochody ich popadły pod se k we s t r  f iskusa ,  Suł tan  
rozs t r zygną ł  d. 5. l is topada tę sp r awę  na r zecz  k lasztorów.  Rząd 
otomaóski  ro zk a za ł  znieść założoną bez pozwoionia Por ty  konfiskatę,  
a to nas tępującym dekre tem:



mm
. ,Do Jego Wy so koś c i  księcia Multan Grzegorza  Ghiki  !
Pon ieważ mianowana liyla koinisya ż kilku wysok ich dygni-

tai 'zv pańs twa  w tym zamia rze  , ażeby według s łuszności  i prawa 
wyświec ić  i rozs t r zy gn ąć  kwcs lyę  w z g lę d e m  niektórych g r ec k i ch ,  
w ks ię s twach położonych,  majętności  k la sztornych i podczas gdy na-  
mieniony p rze dmio t  wzięto pod najściślejsze r o z p o z n a n i e ,  wypadało 
z, naturalnego składu rzeczy  czekać na w ys ok ą  w lej mie rze  dccy- 
zyę.  W brew  temu położono a Waszej  st rony na r zeczone  majętno 
śei pewien rodzaj  se kwes t ru  p u b l i k a c j ą , zakazującą  dzie rżawcom 
sk ładać  pó ł roczny czynsz do klasztorów.

Lec z  j akiekolwiekbądź j e s t  najwyższe po s ta nowien ie ,  r ząd ce­
sa rski  każe j e  wykonać p rze łożonym tych k l a s z t o ró w ,  a gdy to j a ­
sną j e s t  r zeczą ,  wiec uznano za  n ies tos ow ne ,  Ze w taki sposób z
n i im i  postępując,  ukazujecie im niedowierzanie.  Z resz tą  nic postąpi ła 
sobie w ten sam sposób Wołoszczyzna ,  chociaż również  w tej kwe-  
styi  j e s t  i n t e resowana i w samej r zeczy  żadna konieczność nie na ­
kazywała  tych ro zporządzeń .

A iż na jwyższa decyzya,  j akakolwiek  jes t ,  będzie zupełnie  wy ­
konaną,  więc pośpieszcie natychmias t  z odwołaniem namienionego se­
kw es t ru  i w tym zamia rze  przesłano Wam niniejszy resk ryp t .

11. Sofer  1272 (h'edgirn.)«

T u r c y  ia.
(Basr.i-B07.uki idą <'<> Kzuinli. —  Poniesienie 7. Bejrutu.)

Ze Smyrny donoszą gaze c i e  t r y e s ly ń s k i c j  pod d. 7. b. m., 
Basz i -Bozuki  w y ru sz y l i  w re s z c i e  z Da rda ne l l ó w .  .Sztab p oz o s t a ł  
j e s z c z e ,  ale t ylko do 15. b. m. Z imowa s t a c y a  ich będz i e  w Szumli .

  T em u samemu dziennikowi piszą z Be jrutu z 30.  z. m.:
P rz ed  ki lkoma dniami opuścil i  nas wszyscy rek r uc i  na żołdzie  an ­
gielskim,  by roz łożyć  swój obóz u stóp Karmelu.  Namio tów do­
s t a rczy ł  gub erna to r  Mahmud Basza.  W  naszej  okol icy pozostal i  
tylko poganiaczy mułów,  po największej  części  hołota z Damasku,  
k tó rzy  zesz łego  czw ar t ku  pobili się z r ek rutami  f rancuskimi.  Po­
nieważ w ła d z e  kaza ły  ki lku z nich p r zya resz lo wac ,  chcieli  t o w a ­
rzysze  uwolnić ich p rzemocą  z więzienia.  Ztąd  przysz ło  dp r ę c z ­
nej walki ,  p rzyczepi  5 z nich zabito a 16 raniono.  W y p a d e k  ten 
z a tw or zy ł  wielce mieszkańców miasta,  pozamykano sklepy i och ło­
nięto z p rzes t r achu  dopiero wtedy,  gdy spokojnose zos tał a  zupełnie 
pr/.y wrócona.

A f r y k a .

(żaklacl nowych luilci.)
—- Z H t t t r n  piszą M onitorowi pod dniem i .  l i s topada :  W i ­

cekró l  nakaza ł  budowlę kolei żelaznej ,  k tó ra  ma wyjść z Saidium,  
nowo  za łożonego miasta nad t amą Nilu,  i po (5 k ilomet rach  drogi  
połączyć się w Galiuli z koleją wiodącą z A!exandryi  do Kairu.  
Roboty około sc kcy iz K af i r -Z a j . i t  do Brcha odbywają się z na jwiększą  
gorliwością*'  tak żc cała kolej z Kairu do Alexąndryi  zos tanie już 
może z 1. grudnia  o tw ar t a  dla komunikacyi  publicznej .  Kolej z Kairu 
do Suez budują również z wielkim pośpiechem.
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m t e a t r u  w o jn y .
Doniesienia z morza bałtyckiego.

(Blokada na Bałtyku nieustaje. — Admiralskie okręla w Kiciu.)
—  Angielska ko rw e t ą  pa rowa  „ l l a r r i c r “ , k tó ra 8. b. 111. z a ­

winęła  do Fri i lhafvet  pod \Vaxholroein ( twie rdza  w pobliżu .Sztok­
ho lmu),  odpłynę ła  10. napowrót  do Sandhamn,  by obse rwować  s t o ­
jący w tamte jszym porcie  ok rę t  amerykański ,  k tó r y  ma być na ła ­
dowany rewolwerami  na r achunek  rosy jski  i j a k  sądzą  zamie rza 
przy  p ie rwszej  sposobności  p rzeprawić  się do Finlandyi .

Daia 14.  b ,  m. wiec zór  p rzybył  „W el l iug(on , tt ok r ę t  admirała 
Dundas,  do za tok i  Kielu.  O k rę t  ten,  opa t rzony  tylko żaglami,  od­
b y ł  j ednomi lową  żeglugę z Gotlilandyi do Kielu w przeciągu 4.  g o ­
dzin.  Jc s t - to  nadzwyczajna  szybkość,  gdy* nawet  najśpieszniejszy 
pa rop ływ płynie w p rzecięciu tylko 0 mil w cz te rech godzinach.  
Był  to p rzepyszny widok,  gdy ok rę t  ten p rawie  uginając sie pod 
naciskiem żagli ,  wp ływał  do zatoki ,  przyczcin odgrywała  muzyka  
„Bule B r i t i n i a " .  Dnia 15. po południu przyby ły  f rancuskie okrę la  
l iniowe „Tourvi i I e“ i „Dnque spe“ pod admi rałem Penaud.  Oprócz 
wspomnioi iych ok rę t ów  stoją w tej za toce j e szcze  pa r op ływ y  l iniowe 
„Roya l  G eo rg e“ , „C olossu s“ , „Ni l e“ i pływająca kuźnia „VoIcano“ . 
„Exm ou lh“ z admi rałem S eym ou r  i „C re ss y “ opuści ły  za tokę.  Po­
w ró t  admi ra łów i głównej  siły floty zapowiada s tanowczo koniec 
tegorocznej  kampanii  na Bałtyku.

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(Osadzenia ruchów wojennych pod Kupatoryą w  Gazecie  wojskowej. —  Depesza mar­
szałka  IMissier 7. doniesieniin o explozyi magazynów. —  B rzyczyua explozyi m agazy­
nów niewiadoma. —  A rtyleiya  w  pogotowiu. — Jak Gazeta w ojskow a rokuje o w y ­

prawie Oincra Baszy. —  Książe Ucbulnw w zastępstwie fllurawicwa. —  Załoga
w Kinburnie.)

Z K rym u  niema żadnych wiadomości  ważnych.  Zamienione 
obejście lewego sk rzydła  armia rosyjskiej ,  wspar te  at akiem f ron to ­
wym,  nieedniesło j ak  wiadomo żadnego sk u tk u ;  innych s t anowczych 
działań z Eupatoryi  musiano zaniechać,  gdyż droga p rze z  step w y ­
maga właściwych ś rodk ów  t ranspor towych  i przewagi  kawńleryi ,  na 
której  j ednak zbywa  sp rzymie rzonym.  Ostatni  r apor t  marszałka Pe-  
ł i s s i er ’a o odbytem od 27.  do 29.  z. m. r ekonesansie j enera ła  d’Al- 
louvilIe po tw ie rdz a  to dostatecznie.  Ale chociaż sp r zymie rzonym

udały sie te  ro zm a i t e  dywersye  w  p rawo i lewo,  to j ednak  można 
je głównie  p rzyp isać taktycznej  pednnteryi  Rosyan,  gdyż  dobrze w y ­
ćwiczona armia na doskonałej  pozyoyi  centralnej  księcia G orczn-  
kowa,  powinnaby p rzeciwnika  ze wszys tk ich  s t ron naciskać i bez 
ustanku a larmować ,  zmusza jąc  go do da remnych  wysileń.  Kto przeto 
na s t anowisku cenlrałuem ratuje się szańcami  i miejscowym oporem,  
będzie w końcu p rzecież  pokonany.  Rzec z  dowiedziona,  że b rak  
taktycznej  samodzielności  pozbawi ł  ju ż  Resyan niejednej kor zyśc i  i 
p rzypr awi ł  o znaczno s t ra ty ,  bo cóż moża dokaznć naj lepsze woj­
sko,  jeźl i  go należycie n ioprowadzą?

M onitor  pa ry sk i  ogłasza  następującą depeszę marsza łka  Pelis - 
sicr,  nades łaną 1S. l is topada do f rancuskiego minis terytun wojny:  

„Seba.stopol, 16. l i s topada 1855,  6. godz.  wieczór .
Nasz po młynie pod Inkermanein nazwany p a r k  a r ty le ry i  du 

Moulin zos ta ł  wczoraj  o godz.  4. z południa zni szczony częściowo 
explozyą t r zech  magazynów,  k tó r e  r azem zawiera ły  30 .000  k i log ra ­
mów prochu,  600 .000  ł adunków,  300  napełnionych g r ana tów  i inne 
ma tc rya ły  wojenne.  Lxplozya ta wzn iec i ł a  gwa ł t own y  poża r  w po-  
bl izkim angielskim parku  ar tyleryi ,  gdzie t akże  nas tąpi ło  ki lka ex-  
plozyi.  O godzinie  6.  przyt łumil i  ogień angielscy i f rancuzcy r o ­
botnicy.  S trac ici l i śmy  30 w zabi tych,  między tymi  2 of icerów,  i 
mamy do 100  ranionych,  między tymi  10 oficerów.  Ja k k ok o łw ie k  
bolesne są t e  s t r a t y ,  możemy przec ież  winszować  sobie s z cz ę ­
ścia,  żc wypadek  t aki  niepociągnął za sobą okropniej szych j e szc ze  
sku tkó w .  S t r a ty  naszych sprzymie rzeńców nieznane mi dokładnie,  
lecz zdaje mi się, że  w yró w nuj ą  naszym. J a k  zwykle  w podobnych 
wypadkach  t rudno  dociec t e raz ,  co było właściwą p rzyczyną  explo-  
zyi. Nieszczęśc ie  to  j e s t  bez  wątpienia wielce poża łowania  godne,  
ale zapasy nasze są t ak znaczne,  że armia  prawie nic na tern nie- 
s t r ac i ł a . "

Pod ług r apo r t u  u r z ę d o w e g o ,  k tó r y  r zą d  angielski  og ło7 
sił  o tym samym wypadku ,  wynosi ły  s t r a ty  Anglików 22  zabi tych,  
między tymi  1 oficer 119 ran ionych,  między  tymi 3 oficerów i 4 
n ieodszukanych.

—  Domysł ,  że osta tnią  explozyę w f rancuskim pa rk u  a r t y l e ­
ryi  sp r aw i ły  kule rosyjskie ,  niema żadnego p rawdopodob ieńs twa  za 
sobą.  To  pewna wprawdzie ,  żc większa część owych  22  batoryi ,  
k tó re  zbudowal i  Rosyanie pod kierunkiem jene r a łów  Buchmaicra  i 
IMelnikowii, są dotąd j e szcze  zamaskowane,  i dopiero w  dniu bom­
bardowania  zd r a d zą  miejsce,  w klórcm się znajdu ją ;  ale niepodobna 
p rzypuszczać ,  żeby Rosyanie ■ robil i  j u ż  t e raz uży tek  z owych  r ak ie t  
nadzwyczajnej  doniosłości ,  k tó r e  zapowiedzie l i ,  a w k tó rych  po k ła ­
dają t a k  wielką nadzieje.  S t r a t a  sp rzymierzonych poniesiona p r zy -  
tein,  nie może p rzy  ła twości  sp rowadzen ia nowych zapasów w y w rz eć  
żadnego wpływu na dal szy tok  oblężenia.  To  pewna j ednak ,  że 
wnika a r ty lery i  około Sobastopola n icskończyła się j e szcze ,  a i nad 
Czer ną  mogą co chwila zajść k r w a w e  u ta rczk i ,  gdyż  stojące na pr ze ­
ciw siebie wojska zajmują t akie pozycye,  żc mogą,  kiedy chcą z e ­
t r ze ć  się ze sobą.

— G a zd a  w ojskow a  p i sz e :  Bl iższe sz cze gó ł y  o zaczepnych  
działaniach Omera  Baszy  w Azy i nienadeszły jeszcze .  Dowiadu jemy 
się tylko,  Ze rosy jski  komendant  w  Imcrytyi  o t r zym ał  r o zk a z  sk o n ­
cen trować  swe siły zb ro jne  pod Kutai s  , samo to miejsce zaś  
w razie ponowienia ataku zc s t rony T u r k ó w  opuścić,  za jąć  pozy-  
cyę u góry Mcskisz pod Sumanim,  i oczek iwać  tu pos i łków z T y -  
łlisu. Korz ys tną  pozycyę,  tę zasłania z jednej  s t rony  Tyflis odda­
lony o 90  w ior s t  ty lk o ,  z  drugiej  zaś bl iższy j e szcze  Achalezyk ,  
i u t r zymanie  jego j e s t  ro zs t r zyga jące  dla obudwu punklów.  W  mie­
siącach paździe rn iku i l is topadzie 1853 p rzeds iębra l i  Rosyanie j ak  
wiadomo ówczesne s tanowcze  działania swoje z Kutai s ,  dziś z a g r a ­
żają Tu rc y  t emu  samemu punk towi ,  k tó r y  wtedy  hy ł  punktem o p a r ­
cia d!a Rosyan.  Nieu t rudniane  postępowanie  Omera Baszy gośc iń­
cem z Kulai s,  może wpłynąć ba rdz o  pomyślnie na położenie z a g r o ­
żonego p r ze z  Rosyan  K a m i ,  gdy ż  Murawiew musi  zwracać  uwag ę  
na zasłonięcie Tyflisu.

Podług  wiadomości  nadesłanych  do W a r n y  z Reduf -Knle miał  
Feri i  ad*- Basza p rzekonać  się podczas r ekonesansu przedsiębranego 
gościńcem ku ujściu r zecz k i  Chopi  do Riona,  że wojska rosy jsk ie  
w Mingrelii  ob ra ły  r zekę  CżeczenhaJe na swoją  linie obronna.  
W  Imeretyi  zbiera się g łówna siła r e z e r w y  z Tyflisu.  W  Mingrelii ,  
równie  j ak w Abchazyi  poznwfernli  T u r c y  p rzymie rza  z  szefami lu ­
dności  cywilnej .  Z  głównej  k w a t e ry  S e r d a r a  odeszła  do Szamyla 
deputacya,  do k tórej  przy łączy ło  się t akże  ki lku ang iel sko- frnncuz-  
k ich oficerów marynark i  i dwóch  p r zy w o dź c ó w  czc rk ieskicb , 
z wezwaniem,  by we własnym interes ie  spiera ł  sku tcc  znie działania 
Omera Baszy.  T a k t y k a  S e r d a r a  będzie wiec g łównie zależeć od 
współdz ia ł ania  Czcrk iesów,  bo jeźl i  Tu rc y  za gr oż ą  wielkiemu go­
ścińcowi  wojennemu w Georgii ,  może obronę jego ut rudn ić  Ros ya-  
nom to tylko,  jeźl i  Szainyl  wys tąp i  do boju w  sprawie  Tu rcy i .  J e ­
nerałom Bebutowi  i Andron ikowi  udało się w roku  1853 p r z e s z k o ­
dzić uorgan izowaniu powstan ia  w masach i pobić tym sposobem na­
cierających T u r k ó w .  Czy książę Bebutow będzie w stanie i tą r a z ą  
zapobiedz luwazyi  szczepów górsk ich  i odeprzeć  dwa silne kor pusy  
armii  Serdara,* to p rzysz łość  okaże.

—  Dziennik P resse  d' Orient donosi ,  że j e ne r a ł  Murawiew 
zachorował ,  a zebrani  j ene ra łowie  odbyli  z tego powodu naradę i 
powołal i  księcia Bebutowa z Tyfl is do objęcia naczelnej  komendy 
nad armią rosyjską.

—  Z Kinburna donoszą,  żc pozostawiono tam 95.  p u łk  l iniowy 
i działa ci ężkiego kal ibru.
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P o n ie sie n ia  *  ostatn iej pocaty.
P a r y ż ?  22.  l is topada.  Król S a rdyńsk i  p r zyby ł  do Marsyl i i  i 

wy jechał  do Ltigdunu.
M onitor  og łasza  d rk re fa  cesarskie,  mocą k tó rych  admi ra ł  Bati- 

din mianowany jes t  guberna to rem Guyany,  a admi rał  Laplace  p r e ­
fektem w Bres t .  —  Jenera ł  Ca nro bc r t  p rzed łuży j e szc ze  swój  pobyt 
w Sztokholmie.

JLoudyn» 21. l istopada.  Książę Argyl l ,  dotychczasowy s t r a ­
żn ik  pieczęci  koronnej ,  mianowany zos ta ł  na miejsce lorda Canning 
je n e r a ln y m  poczmis trzem.  Na gie łdzie mówiono wiele o nowych u-  
k ł adach  o pokój ,  k tó re się rozpocząć mają pod auspicyami Króla 
Belgi jskiego.

T u r y n ,  20.  1 i s top . Ministeryum finansów proponuje pożyczkę  
w sumie 30  mil ionów na pokrycie n iedoboru 2S mil ionów na rok 
1856.  Posiedzenia izb odroczono  na kilka dni.

K . r « J e ' v *e e  » 20.  l istop.  Na mocy ro zk a zu  dziennego ces. 
rosyjskiego mini s t ers twa wojny oddano adminis t racyę marynark i  w 
Mikołajewie pod rozka zy  j ene r a ła  Liiders.

Ateny, 16. l is topada.  Izby o twar te  zos ta ły  dnia 12. b. m. 
Mowę od t ro nu  p rzyję ło  zgromadzen ie  z okrzykami  radości .  Król  
oświadczył  między innemi,  ze małe nieporozumienie z mocarstwami  
zachodniemi  zos ta ło  zagodzone a r ząd  zachowa i nadal  pol i tykę 
ścisłej  neut ra lności .

Konstantynopol, 12. l is topada.  Z Krymu donoszą,  że  j e ­
ne ra ł  angielski Viviau p rzyby ł  do Kerczu .  Rosyj ski  j enerał  W r a n -  
gel śc i ągną wszy  znaczne posi łki  za graża ł  Jeni -Ka le .  Sprzymie rzeni  
mieli 3 0 . 000  wojska i oczekiwal i  pos i łków kowaleryi .  W  obozie 
pod Jeni -Kale  u rządzono  ba ra k i  na 15 .000  wojska.

E in rs lw o w sk i.

Dnia 24. listopada.

Dukat holenderski ,
Dukat cesarsk i . . . . .  
Półimperyał zl. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski . .
Talar p r u s k i .............................
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne za 100 
G alicyjskie O bligacye indem. . 
5%  Pożyczka narodowa .

mon. konw.

bez
kuponów

gotówką |  towarem

złr kr. | złr. kr.

5 13 5 17
5 18 5 22
9 3 9 7
1 1 44%
1 40 1 42
1 13 1 15

88 15 88 45
68 50 69 25
77 5 78 —

W iedeński kurs papierów.,
Dnia 21. listopada. w przecięciu

• 5 %
5%

• 5%
■ 5%
• 4%V„
• 4%
• 4%
• 3%
■ 2% %

Obligacye długu państwa . . . 
detto pożyczki naród. . .
detto z r. 1851 serya B. .
detlo z r. 1853 z wyplata

Obligacye długu państwa . . . 
detto delto . . . .
detto z r. 1850 z wypłatą 
detto delto detto
detto detto . . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 .
dello  detto z r. 1839 .
delto detto z r. 1854 .

Obi. wied. m iejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z r.
Obi. indemn. N iż . Austr. . . 

detto krajów koron. .
Akcye b a n k o w e ................................................
Akcye n. a. Tow, eskp. na 500 zlr. .
Akcye kolei że l. Ces. Ferdynanda na 1000 złr.

za sto 74%
»
n
«
n
n
n
n
n
n
n

/10 '8

1850 5%  
f :5% 

5%

9?%

68%
913 920 924

2032%

%%’ićdeński kurs w ekslów .
Dnia 21. listopada, 

z ł o t y c h ......................... 93%  %

ii. 111%  112

Amsterdam za 100 holi.
Augsburg za 100 z łr. kur.
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  
Genua aa 300 lire nowe Piemont. . . .

113 112 113 % 1.

97%

68%
920

2032%

przecięciu  
93%  ‘2 m. 
112%  uso. 
U l 3/ , 3 m. 

— 2 m.

za sto w przecięciu
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . . . . .  82%  %  83 82% 2 m.
Lipsk za 100 t a la r ó w ........................................... — —  2 m.
Liwurna za 300 lire toskań. . . . . . . .  — — 2 m.
Londyn za l funl sz tr l...........................................  11-1 2 2 1. 11-2 3 m
t.yon za 300 f r a n k ó w ........................................... -  — 2 m.
Medyolan za 300 lire  austr..................................  112%  112%2 m.
Marsylia za 300 f r a n k ó w .................................  — 1. ~  2 m,
Paryż za 300 fra n k ó w ........................................... 121%  131 130%  131 2 m.
Bukareszt za 1 zloty P a r a .................................  243 243 31T. S .
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ........................  — — T. S.
Cesarskie d u k a t y ...........................  — — Agio.
Dukały al marc„  ....................—    —  Agio.
13— — — iii   mu   — n
Telegra luw aoy  %viedeński kurs pap ierów  i weksli.

Dnia 24 listopada.
Obligacye długu państwa 5%  74; 4% %  — ; 4%  — ; 4%  z r. 1850*— 

3%  — ; 2% %  — . Losowane obligacye 5%  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
— ; z. r. 1839 — . W ied. miejsko bank. —. W ęgiers. obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. 929. Akcye kolei półn. 2022% . Glogniekiej kolei żelaznej. 
— . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi parowej — . Lloyd 
—. Galie. 1. z. w W iedniu — . Akcye n iż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 zlr. - -  złr.

Amsterdam 1. 2. m. 93 . Augsburg 112% . 3. m. Genua — 1.2. m. Frank­
furt 111% 2. m. Hamburg 82'% 2. m. Liwurno — . 1.2. in. Londyn 1 1 —1. I. 
1. in. Medyolan 112% . !• Marsylia 130% . Paryż 130% . Bukareszt — . Kon­
stantynopol —. Smyrna — ; Agio duk. ces. 17% . Pożyczka z roku 1851 5%  
lit. A. — lit. B. — . Lomb. — ; 5"/0 niż. austr. obi. indemn 76% ; innych kra­
jów koron. — ; renty Como — ; Pożyezka z roku 1854 96%  Pożyczka naro­
dowa 7?% 6. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr.

MMI m nua— *  11 •a)>7i«yi rj i — n — —c m .. i

P r z y je c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 24. listopada.

PP. O nyszkiewicz Adam, z Złoczowa. — Jaruntowski Jan, z M alkowicc. — 
Przcdrzym irski Mikołaj, z Przemyśla. — Pożakowski Hieronim, z Ustianowa. —  
O lszewski Stanisław, z Bazara. — Heydcl Józef, z Chmielowiec. — Tyszkowski 
Ludwik, z Robotycz. — N ow osielski Karol, ze Sambora. — Szczepanowski Ka­
rol, z Tarnopola. — Sobota Karol, z Podhorek. — Szeptycka Anna, z W ojutycz.

Dnia 25. listopada.
PP. Kasparek Ignacy, c. k. radca sądu kraj., z Krakowa. - ■ K osiński Pa­

weł, c. k przełożony powiatu, z B o b rk i,— M ichalewski Antoni, z N ied z ie lisk .— 
Sozański Celestyn, z Błażowa. — Gross Piotr, z Żurawna — M alczewski Hen­
ryk, z Gniłowód. — Ochocki Cypryan, z Zarwanicy. — Hilttner, z Kulikowa. — 
Starzewska Katarzyna, z Paw elec.

W y je c h a li  z e  L w o w a .
Dnia 24. listopada.

PP. Turzański Marcel, do Supranówki. — Antoniew icz Deodat, do Kru- 
hcla. — Bogdanowicze Bernard i Robert, do Liśiatyna. — Oelberg Felix, do 
Stanisławowa. -- Gumowski Hieronim, do Przemyśla.

Dnia 25. listopada.
P P  Z ie l iń s k i  L u d w i k ,  do L u b a c z o w a .  —  K o t k o w s k i  A p o l in s r ,  do I la w ło -  

w iee. — Nikorowicz, do Przemyśla. — Stopuszyński Roleslaw, do Czyżyk.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e  w e  
Dnia 23.  l istopada.

L w o w ie .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° lleaum.

Stopień
ciepła

według
Rea.im.

Stan po­
wietrza 

wilgotne­
go

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

6 god.zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

327.34  
327 36 
327.07

-  6 ,7°
-  3 8 “
-  4 0 °

10.0 
10.0 
94 3

północny sl. 
n ' n
„ cicho

mgła
r>

pochmurno

T K A  T  ES.
D ziś :  dnia 26.  l is topada 1855  ( w  Abonamencie N r .  5 . )

„R u  y • B  1 a  s.“
Dramat  w 5ciu porach a francuskiego.

>vjeiug.iiu.u c. a. u rzęuz ie  loiery^nyi
skim następujące pięć liczb :

2 7 .  6 2 .  6 § .  2 3 .  3 6 .
P rzyszłe ciągnienia nastąpią dnia 5. i 22 grudnia 1855 roku.

Dnia 19. b. m. umarł w W iedniu Jego E xeelencya Bernard hrabia Ca- 
boga, c. k. FZM., jeneralny dyrektor inżynieryi, Szambelan Dworu, tajny radca 
Jego Ces. król. Apostolskiej Mości.

— Gazeta powszechna donosi, że w Mnichowie zawiązuje się  także to­
warzystwo ku dostarczeniu tanich żyw ności; już utworzył się  nawet prowizo­
ryczny komitet, który na zasadzie statutów towarzystwa wurzburgskiego wzywa 
do udziału Jeźli sprawa ta w dobrym jest ręku, tedy nicpodlega żadnej wąt­
pliwości, że  towarzystwo to przyjdzie do skutku, i stanie się wielkiem dobro­
dziejstwem dla uboższych m ieszkańców miasta. W ładza policyjna przyrzekła 
już wszelką pomoc temu towarzystwu.

— Na wezw anie ministeryum handlu i przemysłu, dyrekeya kolei żelaznych  
umawia się  z towarzystwem rolniczein w W iedniu, jakim by sposobem dało się 
zasadzać koleje żelazne drzewami morwowemi. Towarzystwo wyprawiło jednego 
z członków swoich, który ma opatrzyć miejsca najstosowniejsze.

— Niezmierne korzyści, jakie handel europejski przekopaniem Suez od- 
niesi, udowodnią „Monitor41 najlepiej wykazując różnicę odległości między Bom­

bajem a nieklóremi handlowsmi miastami Europy drogą na Suez a drogą w około
przylądka dobrej nadziei i tak wynosi odległość:

na Suez w około przylądka różnica
Konstantynopola . . . . 1800 mil 6! 00 mil 4300 inil
M a r s y l i i ........................ 5650 „ 3276 „
K a d y x u ........................ 5200 „ 2976 „
Miasta Bordeaux . . 6650 „ 2850 „
I la w r u ............................ 5800 „ 2976 „
Londynu ....................... 5950 „ 2850 „

5900 „ 2850 ,
Amsterdamu . . . . 5950 „ 2850 ,
Nowegu Yorku . . 6200 „ 2439 „
Nowego Orleanu . . . . 3724 „ 6150 „ 2726 „

— PP. W arner w  Londynie otrzymali zlecenie lać dzwony do wielkiego
zegara Parlamentu, W ielki dzwon będzie min1 dz więć stóp w średnicy a wa-
żyć będzie czternaście beczek. B ędzie to największy dzwon, jaki potąd lano
w Anglii,

Główny Redaktor W3. tS zr ze n ia w a  S a r ty n i. Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


